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Od momentu, k iedy z muzealnictwem zaczęto łączyć pojęcie reprezen­
tac j i k u l t u r y narodowej, gromadzenie z b i o r ó w i odpowiedni sposób i ch 
eksponowania z y s k a ł y i nną , znacznie w y ż s z ą r a n g ę . Toteż po w i e l u latach 
dorywczych r o z w i ą z a ń w stosunku do zb io rów etnograficznych groma­
dzonych w Warszawie otwarcie w grudn iu 1973 r . okaza łego Muzeum 
Etnograficznego w cent rum stolicy s p o t k a ł o się z najbardziej ż y w y m 
zadowoleniem i s a ty s fakc j ą nie t y l k o u polskich e t n o g r a f ó w i e tno logów, 
ale t a k ż e i u tych , k t ó r y m niepisana historia c h ł o p ó w jest bliska i droga. 
Co w i ę c e j , wy jęc i e z m a g a z y n ó w i w ł a ś c i w e wyeksponowanie wcale nie 
na juboższych zb io rów pozaeuropejskich będz ie teraz dla szerokich k r ę g ó w 
spo ł eczeńs twa boda jże najbardziej w ł a ś c i w y m b o d ź c e m f o r m u j ą c y m w y ­
o b r a ź n i ę i b o g a c ą c y m w i e d z ę o drogach rozwoju k u l t u r ludzkich, sta­
wia jąc w l ekc j i p o g l ą d o w e j najbardziej don ios ły problem w dziejach 
cywi l izac j i , co cz łowieka w dz i a ł an iu i twórczośc i łączy, a co dzieli . 

Otwarcie w stolicy P a ń s t w o w e g o Muzeum Etnograficznego w nowej 
reprezentacyjnej siedzibie zbiega się z jubileuszem trzydziestolecia naszej 
odrodzonej p a ń s t w o w o ś c i . Wydarzenie to n i e w ą t p l i w i e zapoczą tku j e 
w k r ę g u życ ia etnograficznego n o w y okres. Zan im jednak zacznie się 
on w y p e ł n i a ć n o w y m i w a r t o ś c i a m i , rzeczą j ak najbardziej s łuszną będzie 
n a w i ą z a ć m y ś l ą do drogi już przebytej , przede wszys tk im do tego 
p u n k t u — nazwi jmy go „ z e r o w y m " , k iedy w 1946 r o k u w warunkach 
kompletnej r u i n y i zniszczenia pod ję to p r a c ę nad wskrzeszeniem Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie. O d w o ł y w a n i e się do p u n k t u „ z e r o w e g o " 
ma sens p o d w ó j n y , chodzi przede wszys tk im o to, żeby móc we w ł a ś c i w e j 
skali spo j rzeć na w k ł a d pracy i w y s i ł k u w ł o ż o n y c h w c iągu trzydziesto­
lecia, ż eby m ó c o p e r o w a ć kontrastem — tak by ło na począ tku , a tak 
jest dzisiaj. Poza t y m o d w o ł y w a n i e się do p u n k t u „ z e r o w e g o " ma t a k ż e 
sens dodatkowy. Chodzi o to, żeby dla h is tor i i etnografii polskiej (przede 
wszys tk im ze w z g l ę d u na m ł o d s z ą generac ję ) , w mocniejszych l in iach 
u t r w a l i ć ogrom w y s i ł k u i pracy w ł o ż o n y c h w o d b u d o w ę i r o z b u d o w ę 
muzealnictwa etnograficznego w Polsce. Oczywiśc ie u w z g l ę d n i a j ą c szcze­
g ó l n e t r u d n o ś c i i efekty przy odbudowie oś rodka warszawskiego. 



80 W I T O L D D Y N O W S K I 

Hyc. 1. Państwowe Muzeum Etnograficzne. Odrestaurowany dawny gmach Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ul. Kredytowej 1 

F o t . т . K o b u s 

In ic ja torem odbudowy (punkt zerowy) Muzeum Etnograficznego 
w Warszawie b y ł dr Jan Ż o ł n a - M a n u g i e w i c z . Ze s zczup łym gronem 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w z a a d o p t o w a ł on zdewastowany X V I I I - w i e c z n y p a ł a c y k 
B r ü h l a w Młoc inach do w y j ś c i o w y c h potrzeb s to łecznego muzealnictwa. 
W t y m czasie p l a c ó w k a ta w y s t ę p o w a ł a pod n a z w ą Muzeum K u l t u r 
Ludowych . 

Na p o d k r e ś l e n i e za s ługu je decyzja p o w z i ę t a na Ogólnopolsk ie j K o n ­
ferencj i Etnograficznej z w o ł a n e j przez N a c z e l n ą D y r e k c j ę M u z e ó w 
i Ochrony Z a b y t k ó w i do tycząca k i e r u n k ó w pracy Muzeum K u l t u r L u ­
dowych. Zgodnie z zaleceniami tej Konferencj i muzeum warszawskie 
w przysz łośc i w inno się p rzeksz ta ł c i ć w c e n t r a l n ą p l a c ó w k ę m u z e a l n ą dla 
całego k r a ju . Z na tu ry rzeczy b y ł a b y to p l a c ó w k a reprezentacyjna, 
dz ia ła lnośc ią swo ją o r i e n t u j ą c a muzea regionalne, przede wszys tk im na 
sposoby przedstawienia ca łoksz ta ł tu p rob lematyk i polskiej k u l t u r y l u ­
dowej. Co więce j w tej p l acó w ce muzealnej, a nie gdzie indziej , w i n n y 
być zgrupowane etnograficzne zbiory r e p r e z e n t u j ą c e k u l t u r ę l u d o w ą 
innych k r a j ó w i k o n t y n e n t ó w . Zgodnie z t y m i za łożen iami w 1947 r . 
p o w o ł a n o do życia w Muzeum w y o d r ę b n i o n y dzia ł e tnografi i pozaeuro-
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pejskiej, gdzie m i a ł y b y ć zgromadzone wszystkie zabytki pozaeuropejskie 
dotychczas rozproszone po l icznych muzeach warszawskich i terenowych. 
Dzięk i t emu w n a s t ę p n y c h już latach t ra f i ły do Muzeum prawie wszyst­
kie w a r t o ś c i o w e kolekcje z tego zakresu. War to też podkreś l i ć , że zbiory 
z zakresu polskiej k u l t u r y ludowej p o c z ą t k o w o b y ł y gromadzone w ra ­
mach jednego dz ia łu , natomiast w 1954 r. zos ta ły one podzielone na 
zbiory z zakresu k u l t u r y materialnej oraz zbiory sztuki ludowej . Wraz 
z p o w i ę k s z a n i e m się zb io rów i p o s t ę p u j ą c ą spec ja l izac ją pracy w muzeum 
zbiory sztuki w 1958 r. zos ta ły podzielone na o d r ę b n e zespoły : tkaniny, 
stroju, p r z e d m i o t ó w o b r z ę d o w y c h , ozdób w n ę t r z a mieszkalnego, metalo­
plas tyki , malars twa i r zeźby . 

Nie ulega w ą t p l i w o ś c i , że wraz z p o w o ł a n i e m na stanowisko dyrektora 
Muzeum prof. Ksawerego Piwockiego (1956) rozpoczyna się w powo­
jennej h is tor i i p l a c ó w k i nowy rozdzia ł . W t y m też okresie Muzeum 
zmienia n a z w ę na Muzeum K u l t u r y i Sz tuki Ludowe j . M o ż e m y p rzy j ąć , 
że w omawianym okresie zasz ły t rzy zasadnicze wydarzenia, k t ó r e 
znakomicie zbl iża ły n o w ą p l a c ó w k ę m u z e a l n ą do stanu rzeczy, k t ó r y 
konstatujemy dzisiaj. W t y m czasie bowiem uzyskano przez d y r e k c j ę 

Ryc. 2. Dział folkloru. Ekspozycja wycinanek i pająków 
F o t . L . T r o j a n o w s k i 

6 — Etnograf ia P o l s k a , X I X / 2 
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os ta t eczną lokal izac ję siedziby muzeum, na k t ó r ą przeznaczono częś ­
ciowo zniszczony dawny gmach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
przy u l . Kredy towe j 1. Prace nad o d b u d o w ą i dostosowaniem do potrzeb 
muzealnictwa zakończono w 1971 roku . Wydarzeniem p r z e ł o m o w y m 
dla powojennej h i s to r i i Muzeum by ło r ó w n i e ż rozpo rządzen i e Minis t ra 
K u l t u r y i Sz tuki (1964 г.), na mocy k tó r ego Muzeum przemianowane 
zosta ło na P a ń s t w o w e Muzeum Etnograficzne w Warszawie i o t r z y m a ł o 
statut zak reś l a j ący podstawowe cele i fo rmy jego dzia ła lnośc i . Zgodnie 
ze statutem Muzeum jest p l a c ó w k ą n a u k o w o - b a d a w c z ą i o świa tową . 

Ryc. 3. Dział folkloru. Ekspozycja palemek wielkanocnych 

Fot . L . T r o j a n o w s k i 
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Zadaniem tej p l a c ó w k i jest gromadzenie i u d o s t ę p n i a n i e zb io rów etno­
graficznych i z dziedzin pokrewnych. P l a c ó w k a winna też p r o w a d z i ć 
badania naukowe i dz ia ła lność o ś w i a t o w ą . Obarcza się też p l a c ó w k ę 
w s p ó ł d z i a ł a n i e m w upowszechnianiu nauk i z ins ty tuc jami r o z w i j a j ą c y m i 
p o d o b n ą dz ia ła lność . Nowe zadania stawiane przed Muzeum w y m a g a ł y 
dość znacznej reorganizacji dotychczasowej dz ia ła lnośc i p l acówki . W t y m 
też r o k u w y o d r ę b n i o n o t r zy podstawowe zespoły merytoryczne z k u r a ­
torami , odpowiedzialnymi za tok pracy. Są to: Zespó ł etnografi i p o l ­
skiej i k r a j ó w ośc iennych , Zespół l u d ó w pozaeuropejskich oraz Z e s p ó ł 
dz ia łów dokumentacj i i prac o ś w i a t o w y c h . Zespół polski dzieli się na 
dz ia ły : gospodarki podstawowej i rzemios ł , t kan in i s t ro jów, f o l k l o r u 
oraz dzia ł sztuki p o w o ł a n y w 1972 r. w w y n i k u scalenia dawniej samo­
dzielnych dz ia łów: malarstwa, g r a f ik i i wycinanek oraz r z e ź b y ludowej . 
Zespół etnografi i pozaeuropejskiej dzia ła ł i dz ia ła jako grupa specja­
l i s tów — bez w e w n ę t r z n e g o podz ia łu na k i e r u n k i problemowe i tema­
tyczne. Oczywiśc ie w m i a r ę p o w i ę k s z a n i a się z b i o r ó w i wyższe j specja­
l izac j i merytorycznej p r a c o w n i k ó w muzealnych sprawa w y o d r ę b n i e n i a 
poszczegó lnych dz ia łów będz ie bardziej do j rza ła do rozwiązan ia . W zes­
pole t rzecim w y o d r ę b n i o n o przede wszys tk im n a s t ę p u j ą c e dz ia ły : a rch i ­
w u m , bibl ioteka, w y d a w n i c t w a i dz ia ła lność o ś w i a t o w a . Jest rzeczą 
z rozumia ł ą , że f u n k c j o n u j ą c obecnie w znacznie korzystniejszych w a r u n ­
kach loka lowych P a ń s t w o w e Muzeum Etnograficzne będz ie mog ło z w r ó ­
cić baczn ie j szą n iż dotychczas u w a g ę na wypracowanie w ł a s n e g o mo­
delu — p l acówk i centralnej, j a k i odpowiedniej koncepcji dz ia łan ia nie 
t y l k o na u ż y t e k w ł a s n y , lecz i dla sieci m u z e ó w terenowych. Wszystko 
wskazuje na to, że w cen t rum uwagi D y r e k c j i znajdzie się szczegółowe 
opracowywanie zb io rów z a r ó w n o dla akc j i wystawienniczej , j ak i d la 
ce lów naukowo-badawczych (eksponat muzealny jako źródło) . Liczba 
zb io rów wzrasta bardzo szybko; w 1973 r. p r z e k r o c z y ł a 50 000 ekspo­
n a t ó w . Z l iczby tej ponad 12 000 e k s p o n a t ó w p r z y p a d a ł a na dzia ł t k a n i n 
i s t ro jów, ponad 7 000 na Dzia ł gospodarki i r zemios ł ponad 3 000 na 
Dzia ł f o l k l o r u oraz ponad 10 000 na Dzia ł sztuki ludowej . Łączn ie zbiory 
z zakresu etnografi i Polski o b e j m o w a ł y w 1973 r . ponad 35 000 ekspo­
n a t ó w zaś zbiory pozaeuropejskie l iczyły sobie ponad 15 000 egzem­
plarzy. 

W k r ę g u etnografi i polskiej mocno u t r w a l i ł się zwyczaj dzielenia 
w y t w o r ó w k u l t u r y na w y t w o r y k u l t u r y materialnej duchowej i spo łecz­
nej . Pomimo l icznych dyskusj i teoretycznych prowadzonych ostatnio, 
zwłaszcza w z w i ą z k u z pod j ęc i em wydzie lonych s t u d i ó w his tor i i k u l ­
t u r y materialnej i kreowaniem I n s t y t u t u H i s to r i i K u l t u r y Mater ia lnej , 
podz ia ł ten u t r z y m a ł się i nic nie wskazuje na to, ż e b y w tej konwenc j i 
( i t y l k o konwencj i ) m i a ł y zajść zmiany bardziej zasadnicze. S ł u s z n y t e ż 
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wydaje się pogląd , że w badaniach nad c a ł o k s z t a ł t e m k u l t u r y powinno 
s ię bezwarunkowo r o z p o c z y n a ć od zgłębienia k u l t u r y mater ia lnej . K u l ­
t u r a materialna obejmuje jednak niezmiernie w i e l k ą ilość bardzo r ó ż n o ­
rodnych p r z e j a w ó w ludzkiej w y t w ó r c z o ś c i , to też dla zorientowania się 
w t y m , co ona zawiera, n i e z b ę d n e jest w y r ó ż n i e n i e w niej osobnych 
dz ia łów. Można s twie rdz ić , że w za leżnośc i od tego, jak dalece b y ł y 
zaawansowane studia h i s to r i i k u l t u r y materialnej , podzia ł i n t e r e su j ącego 
nas zespołu k u l t u r y b y ł mniej lub bardziej przejrzysty i z adowa la j ący . 
P ó ł w i e k u temu Kazimierz Moszyńsk i p isa ł , że w pracach nad e tnogra f i ą 
Europy (w t y m t a k ż e w pracach p o ś w i ę c o n y c h etnografi i Polski) ,,do 
niedawna uprzywile jowane stanowisko" z a j m o w a ł y odzież i budownictwo, 
inne zaś dz ia ły przedstawiano w formie z a c z ą t k o w e j lub też pomijano 
zupe łn i e . P i e r w s z ą p r ó b ę systematycznego u k ł a d u spojrzenia o b e j m u j ą ­
cego ca łoksz ta ł t k u l t u r y materialnej da ł K . M o s z y ń s k i w czasopiśmie 
„ L u d " w 1924 r. W zasadzie ten sam u k ł a d z m a ł y m i modyf ikac jami 
z a c h o w a ł K . Moszyńsk i w kap i t a lnym dziele Kultura ludowa Słowian, 
cz. I : Kultura materiálna. W y r ó ż n i a on w ku l tu rze materialnej n a s t ę p u ­
j ące wie lk ie dz ia ły : 1) zdobywanie żywnośc i i n i e k t ó r y c h s u r o w c ó w (zbie-

Ryc. 4. Dział sztuki ludowej. Ekspozycja rzeźby figuralnej 

Fot . S. S o w i l s k i 
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ractwo, ł owiec two , r y b o ł ó w s t w o , hodowla zwie rzą t , uprawa roś l in) ; 
2) przechowywanie żywnośc i i s u r o w c ó w ; 3) przygotowywanie pokar­
m ó w , zaopatrywanie się w w o d ę , niecenie i sposoby u ż y w a n i a ognia, 
s p o r z ą d z a n i e pot raw i n a p o j ó w ; 4) o b r ó b k a s u r o w c ó w r o ś l i n n y c h np. 
drewna, w ł ó k n a , o b r ó b k a s u r o w c ó w zwie rzęcych , np. skóry , kości , o b r ó b ­
ka s u r o w c ó w minera lnych np. g l iny , k r u s z c ó w ; 5) zabiegi o bezp i eczeń ­
stwo i w y g o d ę ( sporządzan ie i u ż y t k o w a n i e broni , odzieży, b u d o w l i 
i s p r z ę t ó w , zabiegi o czystość) ; 6) transport i komunikacja (ruch l ą d o w y 
i wodny, rodzaje lokomocji , pomocnicze ś r o d k i lokomocj i i t ransportu). 

U k ł a d wypracowany przez K . M o s z y ń s k i e g o s ta ł s ię u k ł a d e m k l a ­
sycznym. W o k r e ś l o n y m sensie o b o w i ą z y w a ł on polskich e t n o g r a f ó w 
przy poruszaniu t e m a t ó w odpowiednich (stał się w p e w n y m sensie 
m a n i e r ą n a u k o w ą — szkołą po l ską wT etnografii) . 

Jasne jest, że p o r z ą d e k do ty czący zasad klasyf ikacj i w y t w o r ó w l u ­
dowej k u l t u r y materialnej ustalony w polskim p i ś m i e n n i c t w i e etno­
graf icznym r ó w n i e mocno o b o w i ą z y w a ł t a k ż e wystawiennic two muzealne. 
Toteż m o ż n a p rzy jąć , że w okresie m i ę d z y w o j e n n y m z a r ó w n o muzea 

Ryc. 5. Wystawa „Tkactwo i strój" 
F o t . s. Sowi l sk i : 
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centralne, jak i regionalne h o ł d o w a ł y t y m samym zasadom klasyf ikacj i , 
k t ó r e us ta l i ł Kazimierz M o s z y ń s k i 1 . 

W punkcie ze rowym odradza j ącego się etnograficznego muzealnictwa 
w stolicy nie rejestrujemy w y m i e r n y c h tendencji zmiany zasad przed­
wojennych. Po l i tyka gromadzenia i ekspozycji zb io rów w okresie po­
c z ą t k o w y m (Muzeum K u l t u r L u d o w y c h w Młocinach) ca łkowic ie b y ł a 
uza l eżn iona i p o d p o r z ą d k o w a n a bardzo sk romnym w a r u n k o m loka lo­
w y m i m a ł y m dotacjom na zakup e k s p o n a t ó w . Toteż o t y m okresie 
m o ż n a powiedz ieć , że c h a r a k t e r y z o w a ł o ją raczej zaspokajanie ce lów 
dorywczych wys tawiennic twa i poszukiwanie r o z s ą d n e g o wy j śc i a w sy­
tuacjach k ł o p o t l i w y c h an iże l i konsekwentna po l i tyka d ługofa lowa . Ina­
czej trzeba będz ie spo j rzeć na dz ia ła lność Muzeum od momentu, k iedy 
k ie rownic two tej p l a c ó w k i p r ze j ą ł prof. Ksawery Piwocki , w y b i t n y ba­
dacz ludowej dz ia ła lnośc i artystycznej . Kie runek rozwojowy nowej p la­
c ó w k i zaznaczony zos ta ł j uż w samej nazwie: Muzeum K u l t u r y i Sztuki" 
Ludowe j . Dodajmy, że poszerzony p r o f i l muzealnictwa etnograficznego 
w Warszawie, a raczej p o d k r e ś l e n i e r ó w n o r z ę d n o ś c i z b i o r ó w sztuki l u ­
dowej w kolekcjach etnograficznych, zbiega się z przekazaniem Muzeum 
12 000 z a b y t k ó w sztuki przez Departament P las tyk i Minis ters twa K u l ­
t u r y i Sztuki . Znamiona r ó w n o r z ę d n o ś c i k u l t u r y i sz tuki w ekspozycji 
muzealnej m o ż e m y z a o b s e r w o w a ć t a k ż e i w dzisiejszym Muzeum Etno­
graf icznym. W dziale p o ś w i ę c o n y m ekspozycji w n ę t r z a c h a ł u p y c h ł o p ­
skiej obok w y t w o r ó w starszych — nazwi jmy je s p r z ę t a m i l u d o w y m i — 
o g l ą d a m y t a k ż e meblarstwo ludowe: barwne skrzynie, kredensy i szafy, 
na jczęśc ie j wykonywane przez prowincjonalnych r z e m i e ś l n i k ó w zaspo­
k a j a j ą c y c h r o z b u d o w u j ą c e się potrzeby ch łopsk ie . Ten t y p w y t w o r ó w 
w kul tu rze ch łopsk ie j zyskuje p e ł n e obywatelstwo p r z e w a ż n i e pod koniec 
ub ieg łego stulecia. To samo m o ż e m y o b s e r w o w a ć w wystawie „ T k a c t w o 
i s t r ó j " . 

S ł u s z n i e p o d k r e ś l a się, że „ w i e l k a rozma i to ść c z y n n i k ó w m a j ą c y c h 
w p ł y w na ostateczny wyraz polskich s t ro jów ludowych nie d y s k w a l i f i ­
kuje go jakb w y t w o r u polskiej k u l t u r y l u d o w e j " 2 . 

W r ę c z przeciwnie, pomimo stopienia się w s t ro ju c h ł o p s k i m z drugiej 
p o ł o w y ub ieg łego stulecia e l e m e n t ó w najrozmaitszej proweniencj i (mię ­
dzy i n n y m i u w z g l ę d n i ć n a l e ż y silne w p ł y w y sposobów noszenia się tzw. 
wa r s tw w y ż s z y c h — szlachty i m i e s z c z a ń s t w a , j a k r ó w n i e ż umunduro­
wania wojska) b y ł on mocnym akcentem w y r ó ż n i a j ą c y m ch łopów. Co 
w i ę c e j , pomimo r o z w i ą z a ń zb l i żonych lub podobnych, s t ró j ch łopsk i 
z tego okresu w y s t ę p o w a ł na ziemiach Polski w bardzo d u ż y m zróżn ico-

1 K . M o s z y ń s k i , Kultura ludowa Słowian, t. I , cz. I , Kraków 1924. 
2 K . P i e t k i e w i c z , Wystawa „Tkactwo г Strój", [w:] Państwowe Muzeum 

Etnograficzne, Historia, Zbiory, Ekspozycje, Warszawa 1973, s. 62. 
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Ryc. 6. Zbiory z Afryki 
Fot . L . T r o j a n o w s k i 

waniu . Jeszcze mnie j więce j 80 lat t emu m o ż n a było dol iczyć się k i l k a ­
dzies ią t odmian regionalnych. W zbiorach Muzeum Etnograficznego 
rejestrujemy b o g a t ą ich ko lekc ję , rodzi się w z w i ą z k u z t y m pytanie, 
w j a k i sposób n a l e ż a ł o b y je najkorzystniej w y e k s p o n o w a ć . 

P e ł n y efekt mocniejszego p o w i ą z a n i a z a b y t k ó w i w y t w o r ó w sztuki 
ludowej z c a ł o k s z t a ł t e m k u l t u r y ch łopsk ie j rejestrujemy w wystawach 
„Po l sk ie ob rzędy doroczne", „ Z d o b n i c t w o chaty wie j sk ie j " i przede 
wszys tk im w „Gale r i i Sztuki Ludowe j " . W tej ostatniej zgromadzone 
zos ta ły zabytk i r z e ź b y ludowej , malarstwa i d rzeworytu . W okol icznościo­
w y m wydawnic twie Muzeum Etnograficznego 3 p o d k r e ś l a się szczególnie 
mocno bogactwo zbioru rzeźb . Dział ten zdaniem prof. J. Grabowskiego 
jest „ chyba najbogatszy co najmniej w Polsce", przekracza on bowiem 
1300 f igur — m o ż n a powiedz ieć — bez m a ł a , prawie komplet . Zb iór ten 
m o ż e obs ług iwać nie t y lko najbardziej p o m y s ł o w e wys tawy, lecz r ó w ­
nież z p e ł n y m powodzeniem w i n i e n s łużyć do s t u d i ó w takich zjawisk 
artystycznych, j a k i m jest r zeźba ludowa. 

3 J . G r a b o w s k i , op. cit., s. 60. 
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Na zakończen ie k r ó t k i e g o p r z e g l ą d u i charakterys tyki zb io rów i eks­
pozycj i P a ń s t w o w e g o Muzeum Etnograficznego na l eża łoby jeszcze na­
wiązać do kolekc j i pozaeuropejskich, m ó w i ą c ściś lej do zb io rów z A f r y k i , 
Pol inezj i i A m e r y k i oraz z A z j i P o ł u d n i o w o - W s c h o d n i e j , jak r ó w n i e ż 
z A u s t r a l i i i Oceanii. Na l eży podkreś l i ć , że za lążk i etnograficznych zbio­
r ó w pozaeuropejskich s ięgają „ p u n k t u zerowego". Gromadzono je z o k r e ś ­
loną k o n c e p c j ą i planowo (Muzeum K u l t u r Ludowych) , r ó w n o l e g l e do 
zb io rów polskich. Trzeba t a k ż e z a r e j e s t r o w a ć odmienne sytuacje, jakie 
m i a ł y miejsce i zachodzą nadal w sposobach kompletowania etnograficz­
nych zb io rów pozaeuropejskich. O ile w okresie przed p i e r w s z ą w o j n ą 
ś w i a t o w ą i w okresie m i ę d z y w o j e n n y m 4 zbiory pozaeuropejskie powsta­
w a ł y w w y n i k u darowizn i zap i sów ca łych ko lekc j i gromadzonych 
amatorsko przez d ług ie okresy ż y w o t a P o l a k ó w na dalekiej obczyźn ie 
np. Ignacy Belakowicz — K a m b o d ż a , Laos i Annam, Leopold Janikow­
ski — Kamerun , B r o n i s ł a w P i ł s u d s k i — kolekcje jakuckie i gilackie, 
to obecnie komple tu je się je w zasadzie z o k r e ś l o n y m planem. Nie jest 
w i ę c dz i e ł em przypadku, że obecnie w P a ń s t w o w y m Muzeum Etno­
graf icznym zbiory z A f r y k i zasacharyjskiej s t a n o w i ą na j l icznie jszą i na j ­
cenn ie j szą ko lekc ję e tnogra f iczną . Zainteresowanie bowiem w Polsce 
e tnogra f i ą A f r y k i zna laz ło się ca łkowic ie „na l i n i i " z powojennym 
procesem dekolonizacji A f r y k i i tworzeniem się n i e z a l e ż n y c h p a ń s t w 
a f r y k a ń s k i c h 5 . W k o n k r e t n y m przypadku zbiegło się to z w y p r a w a m i 
p o d r ó ż n i c z y m i dr W a c ł a w a Korabiewicza, k t ó r y ściśle w s p ó ł p r a c o w a ł 
z powojennym muzealnic twem etnograficznym. W p e w n y m sensie obraz 
dz ia ła lnośc i zaplanowanej w y s t ę p u j e t a k ż e w ko lekc j i m e k s y k a ń s k i e j . 
Kolekc ja m e k s y k a ń s k a pochodzi bowiem częśc iowo z b a d a ń terenowych 
prof. M . Frankowskie j , częściowo z w y m i a n y m i ę d z y muzeum warszaw­
s k i m i Museo de las Culturas w mieśc ie Meksyku . 

W zasadzie dz ia ła lność centralnych p l a c ó w e k muzealnych z w i ą z a n a 

4 Wszystkie dane dotyczące struktury organizacyjnej Państwowego Muzeum 
Etnograficznego, jak również wiadomości o zbiorach i ich liczebności zaczerpnięte 
zostały z okolicznościowego wydawnictwa Państwowe Muzeum Etnograficzne, Hi­
storia, Zbiory, Ekspozycje opublikowanego z okazji otwarcia nowej placówki. To 
samo dotyczy wiadomości o działalności Muzeum Etnograficznego w Warszawie 
w okresie międzywojennym i przed pierwszą wojną światową. O historii Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie i o działalności tej placówki w okresie międzywojen­
nym pisali: prof, dr E . Frankowski i doc. T. Dziekoński. 

5 W pewnym sensie odzwierciedleniem zainteresowań powojennym procesem 
afrykańskim była wystawa zorganizowana w Warszawie pod hasłem „Afryka nie­
znana a bliska". Brali w niej udział pracownicy naukowi Uniwersytetu Warszaw­
skiego, wykorzystując zbiory Muzeum. W wystawie tej zaangażowane było także 
UNESCO. Recenzja o tej wystawie zamieszczona była w „Etnografii Polskiej", 
t. X I I I . 



P A Ń S T W O W E M U Z E U M E T N O G R A F I C Z N E 89 

jest mocno z g e n e r a l n ą l in ią p a ń s t w o w e j p o l i t y k i ku l tu ra lne j . W y r a ż a 
się to nie t y l k o w dziedzinie kompletowania zb io rów (dotyczy to przede 
wszys tk im z a k u p ó w znaczniejszych), lecz t a k ż e i w programowaniu od­
powiednich wystaw. W dzia ła lnośc i wystawienniczej P a ń s t w o w e g o M u ­
zeum Etnograficznego, jak i w p l a c ó w k a c h , z k t ó r y c h ono w y r o s ł o 
(Muzeum K u l t u r Ludowych , Muzeum K u l t u r y i Sztuki Ludowej) , obok 
wys taw s t a łych rejestrujemy t a k ż e wys t awy specjalne — okol icznośc iowe 
czy też o wybranej tematyce. Ten t y p wys taw Muzeum Etnograficzne 
w Warszawie o rgan i zowa ło już od lat , z a r ó w n o w k ra ju , j ak i za gra­
n icą . Wspomni jmy tu , że j uż w 1949 r . b y ł a zorganizowana wystawa 
pierwsza, poświęcona sztuce A f r y k i i Oceanii. W latach n a s t ę p n y c h ze 
zb io rów s t a ł y c h u d o s t ę p n i o n o szerszemu ogółowi w y s t a w y specjalne pod 
h a s ł e m „Po l sk i s t ró j l udowy" , p r e z e n t u j ą c y około 100 z e s t a w ó w , oraz 
„Wie j sk ie w n ę t r z a mieszkalne". W z w i ą z k u z og łoszen iem r o k u 1962 
Rokiem Ziemi Mazowieckiej P a ń s t w o w e Muzeum Etnograficzne zorga­
n izowało w latach Z a c h ę t y w y s t a w ę pod n a z w ą „ K u l t u r a artystyczna ws i 
mazowieckiej" . Jej zadaniem b y ł o pokazanie, j a k i m mianowicie prze­
mianom u leg ła ludowa twórczość artystyczna na Mazowszu na p r z e ł o m i e 
ub ieg łego i b ieżącego stulecia. Rok 1963 s t a n ą ł pod znakiem jubi leuszu 
75-lecia warszawskiego Muzeum Etnograficznego. P o d k r e ś l a j ą c w a g ę tego 
jubileuszu przygotowano d u ż ą w y s t a w ę r e t r o s p e k t y w n ą , p r z e d s t a w i a j ą c ą 
dzieje Muzeum i jego powojenny dorobek. Szczególn ie chodzi ło w tej 
wystawie o pokazanie bogactwa zb io rów i i ch w a r t o ś c i dla b a d a ń nau­
k o w y c h — jako dokumentu minionej przeszłości . Osobną k a r t ę w dzia­
ła lnośc i Muzeum Etnograficznego stanowi w s p ó ł p r a c a z i n n y m i muzeami 
etnograficznymi i organizacjami spo łeczno-po l i t ycznymi . W 1964 r . P a ń ­
stwowe Muzeum Etnograficzne u rządz i ło w Muzeum Mazowieckim 
w P ł o c k u w y s t a w ę poświęconą muzyce i t a ń c o w i A f r y k i . W ramach 
w s p ó ł p r a c y z ins ty tuc jami po l i t ycznymi z okazji Kongresu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego w 1964 r . zorganizowano t a k ż e w salach 
F i l h a r m o n i i Narodowej w Warszawie okol icznośc iową w y s t a w ę pod naz­
w ą „ S z t u k a ludowa i j e j w p ł y w na k u l t u r ę n a r o d o w ą " . 

Niemal co roku , a nawet częście j , rejestrujemy przejawy szczególnej 
a k t y w n o ś c i Muzeum Etnograficznego w Warszawie w postaci organi­
zowania wys t aw specjalnych. Rejestr t y c h wys taw jest p o k a ź n y i w y ­
soce urozmaicony. To też w k r ó t k i m a r tyku le p isanym z okazji otwarcia 
nowej , reprezentacyjnej siedziby s to łeczne j p l a c ó w k i muzealnej nie spo­
sób jest w y m i e n i ć nawet g łównie j sze imprezy zorganizowane w m i n i o ­
n y m t rzydzies to lec iu 6 . Jedno nie ulega wą tp l iwośc i , że obok t roski 

6 O wystawach specjalnych i o pracy oświatowej Państwowego Muzeum Etno­
graficznego dokładniej informuje wyd. Państwowe Muzeum Etnograficzne w War­
szawie, Historia, Zbiory, Ekspozycje, Warszawa 1973. 
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0 wys t awy s ta łe , w y s t a w y specjalne są szczegó lnym wyrazem prężnośc i 
1 duże j ambic j i zespołu p r a c o w n i k ó w Muzeum. Co w i ę c e j , w idząc rzecz 
z perspektywy minionego trzydziestolecia i z pozycj i k i l k a k r o t n y c h 
zmian w k ie rownic twie Muzeum n a l e ż y t a k ż e s twie rdz ić , że organizo­
wanie wys taw specjalnych b y ł o jak najbardziej s łuszną k o n c e p c j ą i na j ­
bardziej w ł a ś c i w y m sposobem przypominania o potrzebach muzealnictwa 
etnograficznego w stolicy i o r o l i , j a k ą w i n n y odeg rać zbiory etnogra­
ficzne w muzealnej problematyce p o l i t y k i ku l tu ra lne j — stapiania się 
przeszłości ze współczesnośc ią . 


